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D z i e ł a  theatralne G-rekow są wynalazkiem. W  pierwiastkach, iak
i  > j

twierdzi H oracyusz, Thespis przewoźne dawał z towarzyszami w ido­

wiska, gdzie godne prostoty słuchaiącey daw ały się słyszeć powieści 

i żarty, powiększey części obrażaiące w stydliw ą obyczayność. N a­

stąpiła po tey iuż ostrożnieysza w  wyrazach zgoła chwalebna i w  za­

chowaniu praw ideł, i co do obyczayności komedya. — .

Successit vetus his comaedia, non sin e-m ulta 
L au d er sed iriV itiu m  libertae excidit SC vim  

D ignam  laude regi. L e x  est accepta, chorusąue,

T urpiter obticuit, sublato jure nocendi.

Pierwsze mieysca w  teatralnych dziełach trzyma tragedya, od 

niey w ięc zaczynać należy.

E s c h y 1 u s.

Jemu Greckie teatrum wzrost sw oy i sławę w inno, nietylko 

z tych  m iar, iż on pierwszy tragedyą taką, iak bydż pow inna, oka­

za ł, ale iż dawnieyśzy sposob widowisk nieuczciwych odm ienił, na­

dawszy aktorom odzież przyzwoitą i stosowną do rzeczy.

Urodził się w  A thenach, nietylko zaś dowcipem  i wiadom o­

ścią rzeczy, ale męstwem w sław ił się,  stawaiąc odważnie w  boiu 

przeciw nieprzyiaciołom  oyczyzny pod Salam iną, Plateą, i Maratho- 

nem , gdzie G recy złączeni nad Persami otrzymali zwycięstwo.


